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OBRAZ „ZACHWYCENIE ŚW. FRANCISZKA” W BAZYLICE 
LEŻAJSKIEJ DZIEŁEM GERARDA SEGHERSA?

B arokow y o łtarz z  obrazem  „Z achw ycen ie św. Franciszka” znajdu
je  s ię  w  kaplicy p od  w ezw an iem  teg o ż  św ię teg o  w  k o śc ie le  o o . B er
nardynów w  Leżajsku. Kaplica ta, odgrodzona m etalow ą, ażurową kra
tą, zam yka perspektyw iczny ciąg przestrzen i p ó łn ocn ej nawy bocznej. 
Padające św iatło  w ydobywa w yjątkow o d obrze zharm onizow aną gam ę  
barwną obrazu utrzym aną w  jed n o litych , ciep łych , d o ść  ciem nych  o d 
cien iach  b ru n atno-ugrow ych , z  ostrym i efek tam i p lam  b ie li, żó łc ien i 
i czerw ien i. K om pozycja  obrazu p ierw otn ie  n ieco  m n iejszego , n iem al 
kw adratow ego, „rozbudow ana” zosta ła  w  górnej partii przez d o sz tu 
kow anie płótna z  nam alowanym i e lem en tam i roślinnymi. K onieczność  
pow ięk szen ia  p łótna  w iązała s ię  zap ew n e z  d osto sow an iem  obrazu  
d o  w ym iarów  p o la  środ k ow ego  retabulum  ołtarza.

Św iatło  naturalne wraz z „ośw ietlającym  św iatłem  obrazu” p o tęg u 
je  em ocjon a ln ą  sk a lę  w ydarzenia i w yłania z  m rocznej ton i tła grupę  
„n iem ego  d ia lo g u ” — gestów , m uzyki i uczuć czterech  postaci. T i a 
rze o só b  sk ierow an e ku so b ie  ujm uje um ow na lin ia  czw orokąta. P os
tać św. Franciszka w  zachw yceniu  porażającym  zm ysły osuw a s ię  w  
tył, a m arm urowo blada zastygająca twarz skierowana jest ku m istycz
nej jasności. W  części habitu św iętego oraz porzuconej księdze i czasz
ce  o św ietlen ie  ulega rozproszeniu, przybierając subtelne odcien ie  brązu 
z dom ieszk ą  b ie li i żó łc ien i. D w a pochylające s ię  an io ły  zdają s ię  
podtrzym yw ać czy też  p od n osić  bezw ładne cia ło . Św iatło  ślizga s ię  
p o  ob n ażonym  ram ien iu  jed n eg o  z  a n io łów  i zarum ien ionej twarzy, 
której fragm ent p ozo sta je  w  p ó łc ien iu . D e lik a tn e  rysy drugiego a n io 
ła o  kędzierzaw ych jasn ob lon d  w łosach  i rozw ianej białej szacie  uka
zan e są w  pełnym  św ietle . Powyżej g łow y św ię teg o , na o s i obrazu, 
a n io ł w  cynobrow ej szacie  sym b o liczn ie  w yprow adza duszę z ciała  
ton am i m uzyki skrzyp iec i p rzen osi w  krainę n ied ostęp n ą  dla zm ys
ło w eg o  pozn an ia .
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Wysoki poziom artystyczny płótna, wyróżniający go wśród obrazów 
leżajskiej świątyni wzbudzał powszechne zainteresowanie. Jednakże ob
raz ten był przedmiotem pobieżnych analiz wąskiego kręgu badaczy. 
Na podstawie „orzeczenia wiedeńskich kół naukowych” tradycja kla
sztorna utrzymywała, iż był on dziełem Correggia Młodszego, tj. Al- 
legriego Pomponia (1521 — po 1593) l. Mieczysław Skrudlik zwra
cając uwagę na wyraz uduchowienia twarzy świętego a także inten
sywny, świetlany, jakby bursztynową, złocistą poświatą przeniknięty 
koloryt, dopatrywał się podobieństw z dziełami Antoniego van Dy- 
cka. Obraz z Leżajska przyrównywał on do „Zachwycenia św. Augu
styna” van Dycka namalowanego w 1628 r. dla kościoła augustianów 
w Antwerpii. Skrudlik sugerował też, że płótno pochodzi z pracowni 
van Dycka 2. Równocześnie bernardyński obraz porównywał do przed
stawień św. Franciszka według Ribery i Murilla 3. Autorzy Katalogu  
Zabytków  Sztuki w Polsce — Ewa Śnieżyńska-Stolotowa i Franciszek 
Stolot obraz „Św. Franciszka z grającym aniołem” przypisywali sie
demnastowiecznemu artyście hiszpańskiemu z kręgu Bartolomea Este- 
bana Murilla 4.

Wierną kopią leżajskiego obrazu okazał się miedzioryt Lucasa Vor- 
stermana (1595-1675) „Zachwycenie św. Franciszka” według projek
tu Gerarda Seghersa (1595-1651) 5. Dotychczas nie znany był pier

1 M. S k r u d l i k ,  Św. Franciszek Seraficki w zabytkach malarstwa polskie
go, w: Ojcu Serafickiemu w hołdzie, Warszawa 1927 s. 165.

2 T e n ż e ,  Życie i dzieła malarza bernardyńskiego o. Franciszka Lekszyckie- 
go, Sandomierz 1916 s. 34-35. Powyższe atrybucje przytacza C. B o g d a  1- 
ski ,  Pamiętnik kościoła i klasztoru oo. Bernardynów w Leżajsku, Kraków 1923 
s. 51 a także J. D e p o w s k i ,  Leżajsk i okolice, Warszawa 1959 s. 41 oraz 
Klasztory bernardyńskie w Polsce w jej granicach historycznych, pod red. H. 
W y c z a w s k i e g o ,  Kalwaria Zebrzydowska 1985 s. 78.

3 M. S k r u d l i k ,  Św. Franciszek Seraficki, s. 166.
4 Katalog Zabytków Sztuki w Polsce, woj. rzeszowskie, Leżajsk, Sokołów  

Małopolski i okolice, pod red. E. Ś n i e ź y ń s k i e j - S t o l o t o w e j  i F. S t o 
l o  ta,  Warszawa 1989 s. 52 il. 232; Z. K a z a n o w s k a ,  Bazylika i klasztor 
oo. Bernardynów w Leżajsku, Kalwaria Zebrzydowska 1984 s. 20; Z. L a -  
r e n d o w i c z ,  Kult Matki Boskiej Pocieszenia w bazylice oo. Bernardynów w 
Leżajsku, Warszawa 1985 s. 35-36.

5 P. A s k e w ,  The angelic consolation o f Saint Francis o f Assisi in Post — 
Tńdentine Italian Painting, w: „Journal o f the Warburg and Courtauld Insti
tutes” t. 32: 1969 s. 280-306 il. 45 a. Reprodukcja grafiki znajduje się w 
zbiorach dokumentacji fotograficznej Witt Library Courtauld Institute w Lon
dynie (rycina pojawiła się na aukcji antykwarycznej Rosset — Genewa 27. 
IX. 1973). Miedzioryt „Ekstaza św. Franciszka” wykonany został przez Lucasa 
Vorstermana według projektu Gerarda Seghersa. Napis u dołu ryciny: VIVO  
AVTEM, IAM NON EGO, VIVIT V ERO IN ME CHRISTVS Nobili viro

[2]

Gerard Seghers, Ekstaza św. Franciszka. Fot. z ,Journal o f the Warburg and 
Courtauld Institutes”, t. 32: 1969 il. 45a.
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wowzór tej grafiki. Inspiracji kompozycji ryciny dopatrywano się w 
obrazie Seghersa w Davidson Collection w Santa Barbara oraz w 
obrazie przypisywanym Seghersowi bądź Guido Reniemu, znajdującym 
się w Luwrze * * 6. Tbteż w świetle powyższych faktów obraz z Leżajska 
wydaje się być n i e z n a n y m  d z i e ł e m  G e r a r d a  S e g h e r s a .  
Przemawiają za tym walory artystyczne obrazu oraz charakterystyczna 
dla tego malarza tematyka i sposób oddania stanów mistycznych. Obraz 
„Zachwycenia św. Franciszka” z Leżajska utrzymany w „maniera te
nebrosa” z efektami światła skupionego, nawiązuje do wczesnego „włos
kiego” okresu twórczości Gerarda Seghersa. Malarz ten pochodzący 
z Antwerpii, podczas pobytu w Italii zbliżył się do środowiska cara- 
vaggionistów neapolitańskich. Tworzył pod szczególnym wpływem Bar- 
tolomea Manfrediego (ok. 1580-1621). Od ok. 1625 r. związany był 
z pracownią P. P. Rubensa 7.

Jak słusznie zaznaczył M. Skrudlik, obraz ofiarować musiał ber
nardynom Łukasz Opaliński, marszałek wielki, wojewoda rawski, zmarły 
w 1654 r. Przebywał on trzykrotnie we Włoszech a także w Nider
landach. Zapewne w jednym z tych krajów nabyć musiał obraz Seg
hersa 8.

Kompozycja „Zachwycenia św. Franciszka” uważana być może za 
syntezę potrydenckich wyobrażeń tego świętego. Stanowi rodzaj pod
sumowania historycznej i mistycznej tematyki ikonograficznej modli
twy, stygmatyzacji i stanów ekstatycznych św. Franciszka kreowanego 
jako doskonały wzór Chrystusa — „imitator Christi” 9. Zaakcento-

D. PAVLO HALMATIO Senatori Antuerpiensi sculptoriae artis amatori sum
mo, Adfectissmus sui Lucas Vorsterman consecrabat G. Seghers invenit.

6 Dokumentacja fotograficzna Witt Library Courtauld Institute.
7 J. B. P. L e b r u n ,  Galerie des Peintres Flamands, Hollandais et Alle

mands, t. 1, Paris 1792; A n d r é  d e  H e v e s y ,  Gerard Seghers, „Gazette 
des Beaux-Arts”, Sept. 1938 s. 182-199.

8 PSB t. 24: 1979 (W. Czapliński). Opalińscy, jak wynika z zachowanej ko
respondencji, posiadali zbiór graficznych kopii z dzieł Rubensa i jego warszta
tu. Wojewoda poznański Krzysztof Opaliński prosił bowiem swojego brata Łu
kasza Opalińskiego o  „nadesłanie... kupferstychu ksiąg owych rubensowskich”. 
J. S a m e k ,  Rodzaje recepcji sztuki Rubensa w Polsce, Rubens, Niderlandy 
i Polska. Materiały sesji naukowej, Łódź 1978 s. 80-89.

9 P. A s k e w ,  d z  cyt.,s. 88-306. Powyższy typ przedstawienia ekstazy — 
stygmatyzacji kształtuje się we Włoszech w drugiej ćwierci XVI w. Pierwszą
tego typu kompozycją był obraz Tycjana, znany z drzeworytu Boldriniego z 
lat 1535-40. W tymże wyobrażeniu św. Franciszek z rozłożonymi rękami osu
wa się w omdleniu na ziemię naprzeciw ukazującego się krzyża. Poza świę
tego przypomina rozpięte na krzyżu ciało Pańskie. W duchu tym, nawiązując 
do źródeł literackich, ujmuje stygmatyzację F. Barroccio w obrazie dla kapu-
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wana została równocześnie rola muzyki z jej ulotną zdolnością poru
szania najdelikatniejszych uczuć jako inspiracji chwil zachwycenia i 
sprowadzania harmonii i miłości niebiańskiej w dusze ludzkie. Przed
stawienie św. Franciszka stanowi charakterystyczne dla Seghersa uję
cie stanów mistycznego zachwycenia. Był on bowiem autorem popu
larnych w tym czasie wyobrażeń wizji świętych, w szczególności Tere
sy z Avili i Franciszka Ksawerego. Proste i czytelne kompozycje ma
larskie Seghersa miały przeważnie eklektyczny charakter. Wprowa
dzały kameralna atmosferę wyciszenia, uspokojenia, liryzmu a równo
cześnie wyszukanej egzaltacji 10. Współczynnikiem kreacji artystycz
nej stawały się efekty luministyczne. Były one wizualną, świetlną sub
stancją oddziałującą w sposób mistyczny, uobecniający tchnienie Bo
żej obecności.

Klucz ikonograficznej interpretacji stanowi wyjaśniający napis u dołu 
graficznej kompozycji, będący fragmentem listu św. Pawła do Gala- 
tów 92, 20): „Już nie ja żyję, lecz żyje we mnie Chrystus”. Upozo- 
wanie św. Franciszka oddaje formalną ekspresję stanu omdlenia, bę
dącego metaforycznym ukazaniem ekstazy jako chwili zanurzenia w

cyńskiego kościoła w Urbino. Kolejną wersją była rycina Agostina Carracciego 
(1586), gdzie głowa świętego podtrzymywanego przez anioła, na podobieństwo 
Chrystusa opada na ramię w zalewających strumieniach boskiej światłości. Istota 
boska objawia się podobnie w obrazie Caravaggia w dostępnej zmysłom wizu
alnej świetlnej substancji. Tajemnicze, sączące się z nadnaturalnego źródła światło 
-  fenomen natury zostaje wizualnie dobrany dla fenomenu ducha, w m o
mencie serafickiej wizji ( F r i e d l a e n d e r ,  Caravaggio Studies, s. 149).

10 Graficzne kopie dziel Seghersa zyskały sobie dość dużą popularność w 
Polsce jako wzór do naśladowania. Wzorował się na nich F. Lekszycki wyko
nując m.in. obraz „Zwiastowania Najświętszej Maryi Pannie” dla ołtarza głów
nego kościoła oo. Bernardynów w Leżajsku a także nieznani autorzy „Zwias- 
towań” z około połowy siedemnastego wieku z kościołów parafialnych we Wzdole 
i w Błotnicy. Jako wzór wykorzystany został też miedzioryt przedstawiający 
śmierć św. Sebastiana -  por. M. K o r n e c k i ,  Gerarda Seghersa „Św. Seba
stian” w Polsce. Przyczynek do problemu zapożyczeń, adaptacji i aktualizacji 
barokowych kompozycji malarskich, „Roczniki Humanistyczne”, Historia Sztu
ki, t. 35 z. 4: 1987 s. 65-68. Natomiast obrazy Lekszyckiego „Wizja św. Jana 
Kantego” z kościoła w Zdzieszu koło Borku i „Matka Boska wręczająca szka- 
plerz św. Szymonowi Stockowi” z kościoła w Głębowicach powstały w oparciu 
o rycinę projektu Seghersa przedstawiającą wizję św. Franciszka Ksawerego. 
Obraz Seghersa „Zachwycenie św. Franciszka” lub też jego graficzna kopia 
posłużyła również jako wzór dla „Ekstazy św. Franciszka” F. Lekszyckiego z 
kościoła oo. Bernardynów w Opatowie. Swobodnymi kopiami wspomnianej kom
pozycji Seghersa są też obrazy nieznanego autorstwa z kościoła oo. Francisz
kanów w Krakowie (z około 1670 r.) oraz z kościoła oo. Kapucynów w Kra
kowie (z przełomu XVII i XVIII w.
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śmierci u . Całkowite pogrążenie w ekstazie powodujące „obumarcie” 
zmysłów staje się przełomem duchowym, narodzinami dla Boga i 
przejściem w Jego rzeczywistość 12. Św. Franciszek nie będzie już żył 
własnym życiem właściwym naturalnej kondycji lecz wyłącznie dla Chry
stusa. Cechy fizjonomiczne, upozowanie św. Franciszka, bezwład, głę
bokie omdlenie, stan bliski śmierci czynią go podobnym do przed
stawień martwego ciała Chrystusa zdjętego z krzyża podtrzymywane
go przez anioły (Pietń anielska) 13 oraz do wyobrażeń agonii Chry
stusa w ogrodzie oliwnym 14.

Św. Franciszek stał się żywym wzorem pokory i doskonałego po
słuszeństwa na wzór Chrystusa, bezgranicznie oddanego Ojcu. Wszy
stkie dążenia świętego skierowane były ku krzyżowi Pańskiemu. Za
lety św. Franciszka — niedościgniona gorliwość, głoszenie nauki dobra 
i prawdy dla moralnego ukształtowania człowieka, pragnienie męczeń
stwa i miłość zmierzały do odbicia w nim rysów Chrystusa 15. Samo 
zaś przeżycie metafizycznej wizji przez świętego stanowiło analogię 
Pasji — pogrążenie w słabości, mękach i śmiertelności ciała. Dopeł
nieniem i przypieczętowaniem duchowej i zewnętrznej transformacji 
w Chrystusa była chwila pojawienia się stygmatów. Przyczyną cier
pień i identyfikacji św. Franciszka z Chrystusem i mistycznym udzia
łem w Jego pasji stała się wypełniająca go bezgraniczna i wyniszcza
jąca miłość ku Bogu — Człowiekowi. Żar miłości stał się równo
cześnie zaprzeczeniem i wyzwoleniem się z cierpień — nieśmiertel
nością, współudziałem w wieczystym triumfie Pana Św. Franciszek prze
mieniony przez siłę miłości objawił się jako znak „widzialnej świę
tości”, położony jako „pieczęć” odnowy, „radix omnium virtutum” 16.

Najcenniejszy obiekt malarski leżajskiego kościoła oo. Bernardy
nów — obraz „Zachwycenia św. Franciszka” — wydaje się być jedynym

[6]

11 P. A s k e w  , dz.cyt., s. 287 (według Traktatu o Bożej św. Franci
szka Salezego).

12 Ś w . A n t o n i ,  Wybór pism, w: Antologia mistyków franciszkańskich, t. 
1, Warszawa 1985 s. 150.

13 P. A s k e w ,  dz.cyt., s. 304-305. Obraz miał nawiązywać do zaginionego 
przedstawienia „Pietá” Andrea del Sarto (około 1515-1516 r.).

14 Wśród reprodukq'i szkiców Seghersa przechowywanych w Witt Libraiy Cour- 
tauld Institute znajduje się studium omdlewającej postaci Chrystusa otoczonej 
aniołami. Szkic ten stanowić mógł punkt wyjściowy dla wyobrażeń ekstaz za
równo pod względem kompozycyjnym jak i treściowym.

15 Wczesne źródła franciszkańskie, t. 1 Warszawa 1981 s. 357.
16 P. A s k e w ,  dz. cyt., s. 301; B a r t h o l o m e o  d a  P i s a ,  De conformi- 

tate vitae Beat i Fronc iści ad vitam Domini Jesu, w: „Analecta Franciscana” t. 
5: 1912 s. 10.
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w Polsce dziełem malarza flamandzkiego Gerarda Seghersa. Jest rów
nież jednym z nielicznych przykładów malarstwa caravaggionistów szko
ły neapołitańskiej. Ekspresja i subtelność środków wyrazu przy roz
budowanym mistycznym charakterze przedstawienia decyduje o spe
cyficznym włosko-flamandzkim klimacie obrazu.


